
fiok VII

„Drwęca“ wychodzi 3 razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,35 z i z doręczeniem 1,50 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,00 zł, z doręczeniem 4,50 zŁ

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

Druk i wydawnictwo „Drwęca“ Sp.*. o. p. wNowemmieście,

NowemiastoPomorze, Sobcta, dnia 7 maja 1927.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. — Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

N um er te le fo n u : N ow em iasto  8.

Nr. 55

Kiedyż zapanuje i u nas prawdziwa! 
tolerancja przekonań politycznych?!

In  niższystopień kultury danej jerinestki lab na­
rodu, tam większy ■ nich fanatyzm we bec «rzefcenań 
•dancnuych ■ innych ładzi. Człowiek iwtsily nato»i*»t 
zdaj* sobie sprawę z tego, że jtk sic ma»z jednego 
człowieka zapełnić p«dobn«go diagitma co de 'wyglę- 
da, wzrasta, sił i t. d., tak samo i względem da­
chowym. Każdy ma swój odrębny charakter, swój 
swoiste sposób myślenia, zapatrywania, zdmia, ^oglą­
da. Ctłewiek ciemny nie zdaje sobie z tego sprawy 
i stąd nie rozamie, dla czego trmten inaczej sądzi 
I inaczej kweztją stawia nil on, skatkien czege chce mu 
swoje zdanie i pogląd za wszelką ceną marzacić. Ale 
człowiek światły winien sobie zdać sprawę z tego, że 
z powoda niedeakonałeici ladzkiej muszą być rozmaite 
zdania, przekonania i że je a każdego szanewtć i to­
lerować należy o tyle przynajemitj, o ile one aą nczci- 
we, a nie zdrożne i szkodliwe.

Takaż tolerancja winna panować i w dziedzinie 
politycznej. Nie meżliwem, aby wszyscy obywstali na 
sprawy państwa zapatrywali się jednako. Rozmaici 
rozmaicie pejmają i swe obowiązki obec państwa 
i dobro jego sprawy. Stąd właśnie usprawiedliwienie 
by ta poszczególnych stronnictw politycznych. Oczy­
wiści e, że ścieranie się zdań pe między niemi co do 
poszczególnych kwestyj państwowych i sposobów pra­
cy dla dobra państwa, jest nic tylko de puszczała«, ale 
wprost keniecznc — prawdziwa tolerancja polega jed­
nak na tern, by nikogo dla jego przekonań partyjnych 
nie poniżać, me hańbić, nie prześladewać, nic gnębić, 
ale je szanować.

Niestety n nas w Polsce jesteśmy jeszcze bardzo 
daleko od takiej telerancji politycznej. Od samego 
początku niepodległości nowopowstałego państwa byio 
tek, że kieranok polityczny dzierżący chwilowo władzę 
w państwie okazywał się mnisj lub więcej nietolerant 
ay wobec przekonań innych usuwając od władzy i arzę 
dów ludzi innych przekonań politycznych. Tak było 
od lat 9 blisko — ale nigdy bodaj nie istniała taka 
nietolerancja pod tym względem, jak obecnie. Słyszy 
się aienstannie skargi na asawanie z rozmaitych stano* 
wisk ładzi skądinąd i zdatnych i uczciwych i dobrych 
patrjotów, głównie dla ich odmiennej orjenteeji peli­
tycznej. Ostatnie nawet zjazd nsactycitli szkół śred­
nich i wyższych czat się zmaszony to powzięcia tezo- 
łacji przeciw sepiesjom względem naaczyciclstwa za 
ich stanowisko polityczne. Otóż odnośna rezelncja 
brzmi jak następuje:

W drugim dnia obrad przyjęto jednomyślnie na­
stępującą deklarację:

»W estatnich miesiącach jesteśmy świadkami akcji 
prowadzonej przez czynniki urzędowo cieodpowiedział 
no, także przy pomocy niektórych organów prasowych, 
przeciwko osebom, które w wicia wypadkach położyły 
znaczne zasługi dla szkolnictwa; równocześnie saś za­
stępują bez dochodzeń nagle zmiany personalne. Wo­
bec tego, że zjawiska tego rodzajn wprowadzają nie­
ufność i niepewność jatre i ce za tern idzie podkopują 
i rezetrajają normalne życie szkoły, która wymaga 
spokojnej pracy i zaufania społeczeństwa, — Walno 
zebranie T. N. S. W. zakłada protest przeciwko tym 
niezdrowym stosankom i poleca zarządowi głównema 
przedstawianie grozy sytuacji ¡szkolnictwa^ czynnikom 
odpowiedzialnym".

Jak dalece jeż ped względem rzeczowej nietoleran­
cji dojść musiało, świadczy głośna skarga ze strony 
nawet gazety, odznaczającej się jak najdalej idącą lojal­
nością wobec obecnego kieiankn rządzącego, a miano­
wicie .Gazety Grudziądzkiej", która w numerze 43 pisze, 
co nssiępnje:

— .W  pracy dzisiejszej na niwie państwowej jest 
szereg poczynań tego rodzaju, których zrozumieć nie­
podobna. Możasby było zrozrmieć te, że rząd dąży 
de osłabienia wpływa poszczególnych partyj na admi­
nistrację. Byłaby te rzess pożyteczna, gdyż władze 
i urzędy winny zawsze stać ponad partjami. Dobre 
państwa, równomierne i sprawiedliwe traktowanie 
wszystkich obywateli, wymaga, — by władze wyko- 
newcze stały zdaleka ed parlyj.

Lecz o dziwo!

Ci, c© m ciii, teźlt było, jeśli a* urzędach sie­
dzieli endecy, — dziś się stacją, ażeby wszystkie urzę­
dy rbudzić „swoimi hdźmi".

Kto to są ci — .ich ladzie*?
Od wypadków majowych współrządzą w Polsce 

ludzi., którzy uważają, że za cały program pracy rzą­

dowej może być w a l k a  z dotychczas istniejącemi 
stronnictwami. Dziś powstała nowa partja ludzi wal­
czących prztciw partjom. — Ta partja „powajowa" — 
nazywa się jeszese partja — .sanseji aaetslasj*, —  
naprawił czy".

Ludzie ci skupili się przy .Głazie Ptswdy". Tworzą, 
oni tak zwany .Związek Naprawy Rzeczypospolitej".

Poza obsadzeniem «rzędów przez tak zwanych 
.swoich ładzi", robi się starania o to, — by jak naj­
więcej urzędników wciągnąć do Związku Naprawy 
Rzeczypospolitej".

Rozpoczęło się werbowanie.
Przychodzi sobie taki pan w imienia naprawiaczy 

do biednego arządnika i mówi ma — zapisz się lab 
wylecisz na brak.

Biedny urzędnik — co on ma źrebić.
Są wprawdzie tacy urzędnicy, kłóriy kutą sobie 

z tsge. Idą sobie swoją drogą — i koniec. Lecz nie 
wszystkim wolno sobie kpić. Są tacy, którzy mają 
żony, dzieci.. .  i wybór pomiędzy należeniem do 
.Związku Naprawy" lab t e ż . . .  ójeicrcią głodową.

— Co oni mają wybrać ?
— Poco ta się pytać?
Ach I — Jakie to wstrętne! I to się dzieje w 

jedenaście miesięcy po wypadkach majowych. Dokąd 
ta droga prowadzi — pytamy?

Czy to tylko wędrówka na manowce ? Czy to nie 
jest droga ka p r z e p a ś c i ?  A gdyby w tę przepaść 
miały się staczyć tylko owe stronnictwa — to nie 
byłoby powoda do narzekania.

Niestety robota tego rodzaju ciągnie w przepaść 
państwo.

Ładnie będzit wyglądała ta Polska, jeśli taka 
.naprawa" potrwa jeszcze czas pewien.

Oj czy tylko potem nie za ciężko będzie popra­
wiać po — .naprawie* ? —

Tak pisze „Gazeta Grudziądzka1, Dsprawdy, że 
sprawy w tyaa kierunku zaszły jsż widocznie bardzo... 
dalea@.

Zniesienie wyroków na „Słowo Pomorskie11.
W  sp r a w ie  gen . B e rb eck ieg o  p rzec iw k o  red . W ojderow i i  red. B orow sk iem u. — S p r a w ę

przekazano do p on ow n ego  rozp atrzen ia .
Toruń, 4. 5, Dnia 4 go maja o godz. 10 rano gowego, które, jak wiadomo opiewały ca 1 rok wię- 

w wynika rewizji «głoszona zastały wyroki Sądu A»e zienia dla red. Wojdera i na 3 tyg, więzienia dla red. 
Ucyjnego w procesach karnych, wytoczonych .Słowa Borowskiego. Obie sprawy zostały przekazane do 
Peiu trakiem u" przez prokura tarę na waiostk gen. Ber- ponownego rozpatrzenia Sądowi Okręgowemu, 
beckiego. Sad apelacyjny zniósł wyroki Sąd« Otrę- ---------------

P r e z . M ościck i i  b. P r e z . W o jc iech o w sk i.
W Warszawie otwarto kongres skautów polskich. 

Protektorat nad kongresem objął Prez. Mościcki, W 
•kład zarządu organizacyj skaatowskiej wchodzi m. i. 
b. Prezydent Wojciechowski i generał Józef Haller. 
Przed rozpoczęciem obrad kongresu przybyli pp. Woj* 
Ciechowski i pen. Hilitr do sali politechniki warszaw­
skiej i z/siedli w pierwszych rzędach. Kilka chwil 
potem przybył prezydent Mościcki w towrrzystwie 
swych adjntantów. Kiedy Prezydent wszedł de sali, 
wszyscy obecni powstali z miejsc. Doszedłszy do 
fotelu ustawionego w pierwszym rzędzie, spostrzegł 
prezydent Mościcki p. Wojciechowskiego. Prezydent 
Mościcki podszedł do p. Wojciechowskiego i przywitał

się z nim. Scenę tę przyjęli zebrani oklaskami. —  
Byio to pierwsze spotkanie się prezydenta Mościckiego 
z b. prezydentem Wejdechewskim.

P rzy ja zd  g en . S o en k o w sk ieg o  do W arazaw y.
Warszawa, 4. 5. W dnia dctsisjizym o godr. 7.30 

rano przybył do Warszawy genm l Kazimierz Sasa*sw- 
ski, powitany na dworca przez przedstawicieli genera- 
liejt z ten . Piakoiem na czele.

W ojew . pom oraki p . M tod ziasow ak i 
w  P oznaniu .

Pożarń, 4- 5. W dnia dzisiejszym bawił w Po­
znania wojewoda pomorski p. Młodzianowski. Po poł. 
zwiedził on w towarzystwie wojew. pezntńtkiege pana 
Bnińskiego, Targi Poznańskie.

Katastrofa powodzi w Ameryce. —  Szalony wylew Missisipi.
Nowy Orlean, 3. 5. Powódź, spowodowana przez 

wylew Missisipi, rozszerza sio na gęsto zamieszkałe 
obszary północnej części stanu Leaisians, których miesz­
kańcy, porzucają*: mienie schreaiti się w ekolice wyżej 
położone.

Paryż, 3. 5. Dzisnniki donoszą z Nowego Orlea 
na, że wezbrane wędy Missisipi przerwały zaewa w 
sześciu miejscach tamę o 80 miłns południa od Vieksbarg.

Nowy Jork, 3. 5. Z powoda alarmujących wiado­
mości z okolic, zagrożonych przez powódź, podniosły 
się znacznie ceny terminowe bawełny. Według przy 
puszczeń, zbiór bawełny zmniejszy się z powoda klęski 
powodzi o 13,6 proreat.

Nowy Jork, 3. 5. Z lotniska aa Florydzie wysła­

na zesłanie eskadra 12 hydroplanów do okolic, nawie­
dzonych przez powódź. Około Baton Ronge tama zo­
stała ponowaie w dwóch miejscach przerwana. Nie­
zbędne jest natychmiastowe przybycie eskadry hydro- 
planów dis ocalenia obywateli, którzy schronili się w 
wyżej pełotenych miejscach. W Baton Ronge znajdu­
je się jaż 15 hydroplanów.

Nowe wysiłki uratowania Nowego Orleaau.
Nowy Oiltan, 3. 5. Aby uratować ciągle zagrożo­

ny Nowy Orlean, musiano wysadzić w powietrze 
dalsze części tamy. Główna fala zsa]duje się o 250 km. 
na półnec od Nowego Orleanu, nadejścia jej spodzie­
wają aię za 2 dni.
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DRW ĘCA
z dodatkami: „Opiekun M ło d z ie ż y “ , „N asz  P r z y j a c ie l “ i „Ro ln ik“

Adres telegrj „Drwęca4* N ow em iasto-Pom one*

Nie stracisz g r o s z a  na oszczędności! 
W srtośćf którą* nam dał, o t r z y m a s z  

z  prooentem  z powrotem  I
Przyjmujemy oszczędności w z lo t y  oh 

w z ło o le  począwszy od 100— z łotych  w 
z lo c ie  i płacimy za złożone w kłady z łote

zs wypasisdzeniss kwartalnem 4V|o 
„ „ pśłrecznem 5%
„ „ rccinem 6°0

Obywatelko 1 Obywatelu I Oszczędzaj 
i ucz oszczędzać dzieci twe, gdyż oszczędność 
jest fundamentem dobrobytu i szczęścia. Pie­
niądz złożony w instytucji naszej pomnaża 
się a z czasem wzrastają z drobnych sum wiel­
kie kapitały. Pamiętaj, że każdy grosz oszczę­
dzony dziś, może Cię w przyszłości poratować 
w ciężkiej potrzebie.

Nie marnuj pieniędzy niepotrzebnie, lecz 
ałoż je na słotę  konto eszozędnośoiow e w

Hasie Oszczędności 
Pow. Lubawskiego

i w  NowommieftclOf
I której biura mieszczą się w Starostw ie  lub 

w Oddziale w Lubaw ie przy u l. Kuppnera. 
Kasa O szczędności posiada p e w n o ś ć  

p a p i l a r n ą .
| Gw arantuje za nią oały powiat lubaw ski
> majątkiem sw oim i dochodami.



Trzeci Maj w stolicy państwa.
Warszaw*. D iiiń  święta narodowego, jakism jest 

rocznica ksuBstytscji 3-g© Maif, aezsiła utelics niezwykle 
wrosłyście. Miasto byi® udekorowane wspaniale żarów- 
no sztandarsaci, jak ’giłhadaei zieleni. Uroczystości 
itzsM łfljf s ę jaż o 8.30 raso nabożeństwem w koś­
ci«]« św. Krzyż«, edprawiontm dla emigrantów amery­
kańskich ¡ib m  ks. biskupa Gili«, po kiórcm kazanie 
wygłosi] ks. poseł Wyrąbywani. Pet«« goście amery­
kańscy adsli się a* nsbeśeńjtwo do katedry. W ka­
tedrze zgromadzili się przestswicicls prńitw, akredyto­
wani przy rządzie Rtectyaojpclittj, attacbes wojskowi, 
rząd in cerpere, marszałkowie Sejma i Scestn, gen« 
ralicja, delegecjn zwązfców i stowarzyszeń społectaych 
i t. d. Na naboi«ti uwp prz?ovł Prezydent Rzecty 
pospolitej w tewarzystwie azif* ksncelarji cywilnej, 
dyr. Dziącielewskiego i wojskowej — psik, sztaba gen. 
Zahorskiego. Mszą św. celebrował ks. kardynał Ko­
kowski w asystencji licznego duchowieństwa. Kazanie 
wygłosił znakomity kaznodziei« ks. Szlagowski.

W czasie, gdy w katedrze odbywało się nabcżiń-

> stwo, na place Siakim frontem do pomnika ks. Józef* 
Poniatowskiego stanęły w rozwiniętym szyku oddziały 
wojska wszystkich broni oraz policja, za wojskiem zaś 
liczne oddziały przysposobienia wojskowego. W za­
stępstwie Ems*. Piłsudskiego dokonał przeglądu zgre- 
madzenych oddziałów wiceminister Konarzewski. Bez­
pośrednio potem na pl. Saski «ocząli przybywać z ka­
tedry uczestnicy nabożeństwa. O godz. 11.40 rozpoczęła 
się daf lada. Przy dźwiękach orkiestr kolejno przede­
filowały poszczególne oddziały. Równoczeinie w 
powietrze 1 pułk lotniczy wykonał loty grupowe eska­
drami. S r  istna postawa wojska, jak również oddziałów 
przysposobienia wojskowego, wywołała wśród zgroma­
dzonych wokół place tłemów publiczności entuzjastyczne 
okrzyki i oklaski. O godzinie 1.45 po defiladzie, 
p. Prezydent przy dźwiękach hymn« odjechał do Zamke.

Po pstadnin przybyła do Warszawy z Torunia 
specjalna sztafeta , Sokoła* z prezesem „Sskołs* p. Gor-

idor.esa, która edsta się w pochodzie do Zamku, aby 
złożyć hołd p. Prezydentowi Rzeczypospolitej.

Znów nowy dowód buty niemieckiej.
Ie terp e la c ja  n iem ieck ie j partjl Indow ej z pow odu urządzen ia  nabożeństw a w  d e in  3 m aje

p rzez k on ealat p o lsk i w  K ró lew cu .
Berlin, 4, 5. Posłowie psrtji lodowej, której przed­

stawicielem jest Stresemae, wnieśli w sejmie praskim 
intsrpelacją z powoda rozesłania przez konsulat gene­
ralny Rzeczypospolitej Polskiej w Królewce zaprosztń 
do władz pińrtarowych as uroczyste nabożeństwo w 
kości*le katediaieym w Królewcu urządzone przez 
kaniul«! z powodu święte narodowego 3 Maja.

Interpelanci zapytają rząd pruski czy takie wystą- , 
pienie pelskitgo kensulate odpowiada zwyczajom 
dyplomatycznym i w jaki sposób zamierza rząd »ruski 
przeszkodzić oddawaniu przez niemieckie duchewisństwe |

usług polskiej propagandzie.
W związku z powyższą sprawą „PAT.* upoważniona 

jest do wyjaśnienie, że placówki polskie za grasicą w 
dam 3 asja wszędzie urządzają nabożeństwa z okazji 
święta narodowego. Jest to ogólnie przyjęta i prze­
strzegane według etykiety międzynarodowej. W Polsce 
nikogo to nie zdziwiłoby gdyby konsulat niemiecki w 
Poznania lab Katowicach w dniu święta narodowego j 
niemieckiego urządził nabożeństwo i poprosił na nie 
reprezentantów władz polskich.

W ia d o m o ś e i i
N owemiasto, dnia 6 maja 1937 X.

Kalendarzyk. 6 maja, Piątek, Jan  w Oleju, ap.
7 maja, Sobota, Benedykt, pp.; Domicyla.
8 maja, Niedziela, 3. po Wielk. Stanisław. 

Wschód słońca a* 3 — 58 a .  Zaefe. słońca *19 ~ 7 w.
Wschód księiyaa g. 10 — 40 m. Zach, ksiciyaa g. 22 — 44 m

SSmf/ssie* i «
Obchód T rzec ieg o  Maja.

N ew em iaeto . W dniu 3 go maja przeżywaliśmy
znów wzruszającą chwilą, »«święconą wspomnienia 
wiekopomnej konstytucji. O godz. 10 tej wyruszyły 
z boiska gimnazjalnego sprawaemi szeregami «towarzy­
szenia, organizacje, przedstawiciele władz i urzędów 
de parrfjslaego kośeieła. gdzie odbyte się uroesyste 
nabożeństwo, które celebrswał miejscowy ks. prób. 
Papę. Kazanie wygłosił ks. wik. Kalinowski. Pod 
wpływem podniosłych słów jego przeżyliśmy górne 
chwile ekstazy patrjotyczaej, wywołanej wizją za 
mitrzchłej świetności dziejowej, zaklętej w prześlicznym 
fin«le koncertu Jankiela. Kaznodzieja podkradł aię 
umiejptnie pod akord natchnioaego wieszcza, w którym 
zastygłe, niby w kryształ ujęta, ostatnia pieśń triuwfa: 
„Wiwat krói, wiwat sejm, wiwst wszystkie stany!*

Po nabożeństwie pochodem ruszone na rynek. Tu 
nastąpiło podniosłe nader przemówienie ze «trony 
przewodniczącego Rady Miejskiej p. Nowaczyka o treści 
zastssowsnej nm ejętnie de uroczystości 3 maja oraz 
do dzisiejszych czasów, zakończone trzykretaim okrzy­
kiem na cześć Nijjsśn. Rzeczypospolitej. Po odśpie­
waniu Roty odbyła aię defilada otgaaizacyj Przysposo­
bienia Wojskowego. Dach rósł na widok tych dziar 
skich zsstępów Sokoła — Powstańców i Wojaków oraz 
Harcerzy, sprawnie mssztrujących przed sztandarami 
i władzami.

......................... — — .................
W parku chór gian. wypełnił część koncertową 

pod batutą p. pref. Machinki, Sokół awemi popissmi 
gimnastyeznemi, Szkoła Wydz. mazurem oraz Szkoła Po w. 
rozmaitemi niesoodziankami wdzięcznie urozmaicały czas. 
Wieczorem miejscowy zespół inteligencji odegrał sztuką 
indową „Lewica i prawica*. Przesunął sią przsd na- 
szemi oczyma chłop polski sasefany, wieś ciemna — 
najboleśniejszy wyrzat sumienia ostatnich czasów. Role 
oddane były z głąb okiem odczuciem psychologii chło­
pa. Żjrwteł dramatyczny przygniatał zbyt ¡¡siatę do­
niosłością problemu stycznego całość naogół koniecz­
ną, choć nie bez pewnej dozy gorzkiej aluzji do 
czasów współczesnych — skoncentrował na sobie całą 
sumą uwagi słuchacza, odwracając jego myśl ed ten­
dencji istotnej. Naltży tu podkreślić doskonałą ndat- 
aeść wszystkich ról btz wyjątku. Świetnie odtworzoną 
została rola młodej przestępczyni Ześki, która z tak 
aebletnem wczuciem się i laataralnośoą oddała tę na- 
ogół tak trudną rolę, którą najmniejsze odchylenie od 
właściwego tona mogło zamienić w perodję. Miody 
beztroski parobek Jasiek hipnotyzował wprost uśmie­
chem wielkiej radości. Barbara objęła panowanie nie- 
tylko nsd Radą gminną, ale i nad całą salą widzów 
swoją swadą i nieustępliwą rseją. Z wdziękiem i nale­
żytą godnością oddana została rek nauczycielki. Im 
panujące były też kreacje dziewcząt wiejskich w roli 
Kasi i M«rynki. Z wielką naturalnością i wierneśc ą 
odzwierciedlały się nam role Mseinsia, organisty, Woj­
tusia. Wójta, Dudy, Śliwy i Pienia.

Łidne śpiewy i czarujący Mazur na zakończenie 
były artystyczuern dopełnieniem całości. Po przedsta­
wienia rozpoczęły się wesołe pląsy taneczne. Uro­
czystość uświetniła swą wdzięczną muzyką orkiestra 
wojskowa z Brodnicy.

Wezwanie.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Srirbewych 

przypomina, że płatnicy podatku docaodawego, «na­
wiązani do składania zeznań winni byli obliczyć oriz
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NARZECZONA Z „TITAN1KA“.
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Ciąg dalszy).
— Pani?
—. Nie, niech psa nie zaprzecza! Zdaję sobie 

sprawę z tego, że nie może pan mieć dla mnie zbyt 
wielkiego szacunku.

Poznał mnie pan jsk» kochankę tego Sidaeya Mac
Holłistsra, a teraz siedzę przed panem jako kobieta, 
klśtn aię nie wahała popełnić morderczego zamacha.

Przyzna pan chyba, drogi panie, że te dwie wła­
ściwości nie mogą mi dodać nrokn w oczach pana!

— Nie jestem psni sędzią i ani myślą wydawać 
wyrok e czynach pani.

— Jz jednak chcą — krzyknęła piękna Kreolka, 
a czarne jej oczy zabłysły egńiem — panie Waraki, 
chcę, żeby pan mnie szanował 1 I dlatego niech pan 
mnie posłuch«.

Oparła się na krześle, przymknęła na chwilę dziwnie 
piękne cezy, któie występowały na bladej twarzy niby 
ciemne gwiazdy, a gdy je otworzyła, świeciły wilgotnym 
blaskiem — łzami boleści.

— Czy życie jest naprawdę tylko snem i czy 
po śmierci obudzimy się de innego, prawdziwego tycia ? 
—- rzekła nsgie, — Częste mi się tak zdaje. Bo to

co mnie otacza, nie może być cztm ianem, tylko złym, 
strasznym snem.

Chcę tedy śnić do końca. Dobrze, czyli źle — 
raz się to przecież skończy.

Gdyby mi ktoś był przepowiedział kiedyś, że zo­
stanę kechanrą mężczyzny i dam tycie dziecka, któie 
nie będzie miało prawa do nazwiska swego ojca — ach, 
«karałbym go chłostą, jako kłamcę i potwarzeę.

Bo w domu mego ojca byłam otoczona bogactwem, 
pieszczoną i kochaną, byłsm jedyntm, nkechaaem 
dzieckiem moich rodziców.

Ojciec mój był zamężnym właścicielem plantacyj 
na Kubie. Tysiąc robotników zginało przed nim karci. 
Jego wspaniałe plantacje trzciny enkrewej rozciągały 
się na wiele, wiele mil i często w żarcie nazywał aię } 
królem Keby, mnie zsś swoją śliczną księżniczką.

Ale ja me wymieniłam pana jeszcze swego na- I 
swiaks: „Oliwia de Gendra*; rodzina moja pochodzi i 
ed pierwszych osadników na Kobie. '

Gdy miałam szesnaście lat, spotkało mnie wielkie 
nieszczęście, które zapełnić inny obrót nadało memu 
życie.

Zaewa zachmurzył się polityczny horyzont nad 
Kubą, znowu podniósł się Ind przeciwko przeklętym 
obcym nsjesdnikom, którzy zuchwale opanowali kraj 
Hiszpanem.

Straszne były prześladowania, jakimi Hiszpanie 
zmusili krajowców de ciężkiej pracy, podczas gdy 
sami chcieli zbierać złete jej żniwo i pe więk­
szej części zbierali je.

wpłacić do dnia 1 maja br. de kasy skarbowej połowę 
podatku przypadającego od wykazanego w zeznaniu
docb«dn, zaś osoby, które w terminie wyznaczonym 
do składtnia zezujń, zaznania nie złożyły, obowiązane 
by.y do dnia 1. maja br. uiścić wołową podatku, wy­
mierzonego za rok podatkowy 1926.

Na zasadzie przepisu § 17 instrukcji o przymuso­
wym ściąganiu pańitwewycn podatków i opłat tudzież 
innych nalsżności skarbowych z duia 17 maja 1926 r. 
(Dc. Urz. Min. Skarbu ur. 15 pez. 168) wzywa aię 
ptstnieów do uiizezcafa wymieaioaeg« wyżej podatku 
najpóźfiej w eiągu 14 od daty nioiejisega wezwania 
a to pad rygorem przymasowego ściągnięcia wraz 
z kosztami egzekucyjnemi i karami za zwłokę.

Nswcmiasto, dnia 2. maja 1927 r.
Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych.

Ś w ię to  nadzeufa d rzew .
B y scw a łd . Wnb. tygodniu obchodziła tutejsza 

szkoła p*w. „Święto sadzenia drzew*. Nadleśnictwo 
Państw, w Kostkowi« urzydzieliło na ten cel tut. szko­
le 100 brzózek, oraz 3000 fisec «omowych, które wy­
sadzono na pole p. Msrcinkowikiege. Z polecenie 
Naci)«#*». Kostkowo udział brat w owem święcie p. leś­
niczy Msritz z Gierłoży, który wygłosił dla dzieci krótki, 
lecz bardzo pouczający wykład na temat sadzenia drze­
wek «raz posazał dzieciom, jaz: się drzewko wyjmuje 
z ziemi, jak się przeciąć korzenie i koronę, w jaki spo­
sób przygotowuje się dół, jaką ziemię sypie się naj­
pierw na spód dołu, jaką de góry itd. Przy wysadza­
niu flanc sosnowych pokazywał i poactał ». leśniczy 
dziatwę szkolną, jsk urzyłożyć trzeba młodą roślinkę 
z korzonkami do ziemi i w jaki sposób siemię przy­
tłoczyć ona pewiuna, by drzeweczke rosło. Z najwiąk- 
srem zainteresowaniem przypatrywały się dzieci szkolne 
opisanej powyższej pracy i prawdziwą radLIć sprawiał 
widok, jak zręcznie i umięjętnie następnie one same 
sadziły drzewka, tak że nie potrzeba im było wcale 
albo bardzo mało zwracać na niektóre rzeczy uwagę. 
Podkreślił to przy keń:u sam p. Itśsiczy, zaznaczając, 
że pVa«ie wszystkie dzieci prace powyższe tak dobrze 
wykonały jak robotnice, pracmące u niego w lesic.

U izisi brali w wspoaiansm święcie prócz obuch 
nauczycieli ». wójt Msrdntowszi, b. nauczycielka tut. 
szkely p. Dsazczazewa i żona kier. szkoły.

Pochwały godna ach wala gminna Lekarł. 
Czynsz dzierżawny za polowanie poświęca się  
na zakop rad Ja i «rządzenie czytelni lodowej.

L ek a rty . Osia 28.4. adoyło się zearsnie całej gminy, 
celem «mówienia spraw gminnych, a następnie zebrani« 
Kółka rolniczego. Po omówieniu spraw gminnych 
i wspólne« zamówienia węgli i surowicy przeciw różycy 
n świń, i wyjaśnienia sprsw rent itd., wygłosił Sałtyz 
i prezes Kółka roi. ciekawy rsfzrat na temat: „Rsdja
jak® czynnik oświatowy w* wsi*, który gdyby był po­
łączony z czytelnią i bibljoteką mógłby być na wsi 
bardzo poważnym czynnikiem oświatowym. Zebrani 
wysłuchawszy referatu, zgodnie zauważyli, iż byłaby to 
rzecz dobra, ale dla takich „biedaków* jak w Ltkarłach 
podobna rzecz nie d* pomyślenia. Na to Sjłtys i pre­
zes Kółka rola. oświadczył, iż widzi dóbr« chęci, a to 
jest główną podstawą każdej sprawy i jeżeli zebrani 
rzeczywiście uwaźtją nadobną rzecz w L«kartach za 
pożądaną, t* przedstawi „alan* założenia ciytclai i bi­
blioteki oraz zakupu radja — który będzie mtżliwy 
nawet i dla Lekatt. Zebrani proszą o przedstawienie 
takowego. Przewodniczący zwraca uwagę, iż przy ptze- 
dzierżawieniu polowania, stała się rzecz trochę nieroz­
sądną, gdyż polowanie, któr* warte jest około 100 zł, 
dzięki ambicji 3 osób, «licytowane aa 260 zł i radzi, aże­
by gmina z okazji zbiórki na cele oświatowe w dain 
3 $ »  maja, przekazała sarnę powyższą na przeciąg 6 łat 
właśnie na cele założenia i utrzymania czytelni publicz­
nej orsz na zakap rcdja, a w ten czas z tej nierozwagi 
jednostek, zrobi ogół — zdaje się — bardzo dobre dzieło.

Wśród ogólnego bsmoru i wesołości wszyscy je­
dnogłośnie na to się godzą i dzierżawę polowania na 
przeciąg 6 lat na to przeznaczają, co zaraz p imiennie
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Panie Ryszardzie, cbaciatbym chciał», nie potrafi­
łabym opisać pana tego, co widziałam jeż jako małe 
dziecko, tego co mi krwawiło duszą. — Hiszpanie byli 
tylko katami w mej ojczyźnie, niczem więcej —» byli 
głodnemi krwi wampirami, które wysysały nieszczęś­
liwemu krajowi wszystką siłę i zabierały do swej oj­
czyzny zrabowane skarby.

Ale «o jakiś czas podnosi się na Kubie «dręczony 
Ind przeciwko swemu ciemięzcy i wówczas nastają dla 
tego ślicznego kraju straszne, krwawe dai.

M«że dlatego jest tak uredzajay, może łzy i krew, 
które wsiąkają w ziemię są powodem, że petem, gdy  
znowu nastanie spokój, daje tysiączny plon.

Ate ezas takiego powstania jest za wszo okropny. 
Pode boy jest do niszczącego cykionn, który wszystko 
porywa ze sobą.

I taki czas nastał właśnie zaewa.
. . Widciałsm debrze, że w naszym demo dzieją się 

tajemnicze rzeczy. W nocy przychodzili do mego ejcs 
nieznani ladzie, z którymi en zamykał się i rozmawiał .
do rana.

. . Zjawiali się posłańcy na szybkich, wytrwałych ke­
mach, przynosili depesze i znswe odjeżdżali szybko.

Największe magazyny, w których zazwyczaj skła­
dano trzcinę cukrową, zamykano teraz starannie, a mój 
kochany ojciec sam nosił ukryte na piersiach klacze 
d® nich.

Potem de wiedziałem się, że magazyny te były na­
pełnione aż pod dach bronią. C. d. n.



O g n i s t e  s t r z a ł y .
Ugodzony sttzułą p. Jaat K»i«tfcsw*ideg« »*d«j- 

Biuję takową, tówooczoi i« składam 5 *ł 4» ssiy t.t, 
jęołss rój. m*zksp »it5nd;r« i *Us->il«m m»sm* 
w p. Wandę R eglów oę z Mikołajfc.

Nikodem  Z aw ackł — Mikołajki.

Ugodzona ślizga a. K. Ziółkowskiego podejmują 
takową i skUd*m 10 z ł w kasie tut. Kółka roi. na 
zakop sztandar, i "*eó*je 4  jąrzkt pp. o te iea c iw ej  
E w e r to w .k ie j , W . W ojtu siow ej i  W aazk lew l-  
czow ejsM ikołajk. Fr. K otew łcsó w a a  — Mikołajki

Ugodzony strzałą p, Klary Esrertowzklsj podeim.ję 
takową równocześnie składam 5 *1 w kasie t . t  Kółka 
roi. i riacam rączsy «rioat w », L eokadję R eg ló w n ę  
t Mikołajk. S tefan  Z aw adzk i — Mikołajki.

Ugodzony stissfą p. R. KoreoziamskieiT'' podej­
mą ę t łk o -ą  i składam 10 z ł w kasie teł. Kółka rai. 
o t żaka. sztandar, i strzelam lek’* u^bną ztr:a'ą w p. 
S .  M . R ezan k ie  w ieżo w o , w o, A polonią A acay- 
k ow sk ą , w ». M o .ik ie  Z e w achą i w p  prezesów* 
E w e rto w e k ę  z Mkołajk.

W ład ysław  Kute w ic  z. — Mikołajki.

Ugodzony strzałą p. Ira beli Kote»ieziwny podej- 
ssajo takową Jedneczeaaie «kład.wt 5 al &<i tasy  
to«. Kitka rei. na i t h  iitaodaro i atrsclau w n. 
J a d w ig ę  S ta a o w ick ą  s M. Oliwki i w o. M arję 
P ło tk ow ak ę *

F e lik s  Mówka. — Wielki« Biłówki,

Ogniste strzały.
Ugodzimy ognistą strzałą p. Jmaowakiey« podej­

mą ją t*Kową i składam 5 z ł i strzelam w p. Fr. S ta-  
s o w ic k ie r o  »1. Jsgiell-ńak*,‘p. W ł. W iśn ie w sk ie ­
go  i  Fr. K lrzeak oresk iego . S tar .ow ick i.

Spłoszony strzałem p. adw. Domagały, składam 
niniejszem 5 i l  «  „Drwąey“ na rzecz WojaiaW a ze 
swej stresy »i-aizę aaei^ie w kierank» Magittraia, do 
łwraaistfza miaiti, W. P. Karzętkowsfciega.

Dr. Koaiaasa.

Ufcdzony ognistą strzatą p. Zakrzewski* j podsj- 
anią uk*wą i składam 5 zł i itrzelaas w ki .jera
°ow . K**y Owcz^cK M. Krzyżaniak«, A. PIo- 
sk ieg o  i J. Chełkowskiego. Zimny.

petwkrdzają. Tak wiąc gmina Lekssity, «« etle oświa­
towe swej gniay d«bi«w*ipie «fiarowała 260 zt rocznie, 
czyli na 6 l*t 1.560 zf.

Tak więc nawet nasze szybkobieżne .szaraki* 
przy rtmmaem «życia dochod. % tego, mogą stać sią 
poważnym czynnikiem oświatowym na wsi. Podobnym 
dochodem rozporządza właśiie każda gmina, dla tego 
spodziewać sią należy, iż wkrótce i inne gminy pójdą 
tym samem torem.

Z  F im m r

B aczn ość  przed  oszustam i.
L id tb erk . W ostatnich czasach pojawili sią w 

nasze} okolicy róźai wądrowai handlarze z oliwami 
sprzedając fałszowany marny towar za towar wysokie­
go galonka. Poznać takich osobników, tak zwanych 
iziąkciaizy, łatwo można po charakterystycznych wo­
zach drabinowych oraz sprzęty koni chomantami. 
Osobnicy ci towar kspają przeważnie w miejsc, każ- 
dorazewego pobyt, zmieniając wartość ełiwy przez 
sfałszowanie i wmawiają w łatwowiernych obywateli, że 
i i  tswsr najwyższej jakości nabyty wprost z izfiaeiji. 
Osobnicy ci sprzedają towar ten przewainie na kredyt 
biorąc tylko pisemne zobowiązania płatności. P® ska 
soweni. gotówki kwity te nie zwracają, a zostawiają je 
swoim dostawcom, którzy kwity po raz wtóry ¿skacują, 
jak to między innemi miało miejsce w majątk. Cicląts 
pew. brodnicki. W sposób tak eszakińrzy poszkodo­
wane zostały firmy „Tecb.ensfł*, „Br. Pichert*, Kar­
paty* i zastęp«:» firmy „SUndHtnobd* w Lidzbarc. 
p. Ćzabaty. Dwóch takich escastów J. Gizego i A. 
Dadrę v*l Andrasza prekarater kazał zamknąć. Poszko­
dowani obywatele ziemscy za mtrny towar podwój­
nie płacić messą.

N ie sz c z ę ś liw y  w yp a d ek .
L idzbark . W poniedziałek dnia 2. bm. stał się 

w Garowie przy ładowania drzewa dla firmy Jawelowski 
śmiertelny wypadek. Drzewo ta woził przedsiębiorca 
Zawadzki z Klonowa. W  przedsiębiórstwie tern zatrud­
niony byt około 50-letai Sctkeweki z Nocek przy ła­
dowani. drzewa okrągłego. Kiedy i .  p. Setkowski stał 
aa wagonie, wycisnął sią jeden okrąglak i stojący przy 
nim 6.p. S. spadł ns ziemię i został przez spadający 
okrąglak na miejsc, zabity. Drzewo zgniotło nietzesę 
śliwemn głowę tak, że mózg wypłynął. Nie wydawszy ani 
jednego jęk. ofiara nieszczęśliwego wypadki skonała 
natychmiast. Władać prowadzą energiczne śledztwo, 
aby winnych tego wypadk. pociągnąć do odpowie- 
dział boś a.

O s t a t n i «  i i r in i io m o ś o i .
W arszaw a, 6. 5. P rzy  sp raw d zan ia  n łożo­

nych  U st w yb orczych  do rady m iejsk ie j m. 
W arszaw y, okazało  s ię , Iż ogrom ny proc. w y­
borców a le  zosta ł na tych  lis ta ch  um ieszczon y . 
W lic z n y c h  w yp ad k ach  n ie  zam ieszczono na  
l iś c ie  p o łow y , naw et */*i w ię c e j ,n p r a w n io n y ch  
do g lo so w a n ia . P r z esz ło  20 domów na ter e n ie  
śród m ieścia  n ie  zosta ło  w o g ó le  w c ią g n ię ty c h  

.a a  lia ty . W zw ią zk u  z tym  faktem , n ie  Które 
d zien n ik i jak  »Gaz. W nrsz JPor.“ i  »Robotnik0, 
dom agają s ię  p rzed łu żen ia  term inu sp raw d za­
n ia  its t .

dc
W czoraj odbył s ię  w ie c  n a u czy c ie ls tw a , 

zorgan izow an y  p rzez  T . N. S . W. Na w ie c u  
uch w alon a  zosta ła  re zo le c ja  oddania g ło só w  
n a u czy c ie ls tw a  na listę^K . O. P . S .

D c is ie jsz y  »Głos P raw d y* w  arty k u le  
w stęp n ym  stw ierd za , iż  grupy  sk u p ia jące  s ię  
dookoła pism a, przygotow u jąc aię do sa m o d zie l­
n ego  w y stą p ien ia  p rzy  zb liża jących  a ię  w yb o­
rach  sam orządow ych  w  W a rsza w ie , n ie  odrzu­
cają  porozum ienia s ię  z  ianeuti grapam i de­
m o k ra ty czn e» !. Chodzi tn o O b y w a te lsk i Ko­
m itet u zd rów , gosp . m ie jsk ie j i  zw . pracow n i­
cze . D zien n ik  zaznacza  jednak, iż  n iew iadom o  
czy  dem okratyczne grupy  w  W arszaw ie  są  na  
ty le  sk on so lid ow an e, aby m ogły  zd ecyd ow ać  
s ię  na jed n o lite  w y s tą p ie n ie .

P rojek t zreo rg a a lzo w a n ia  gospodarki k o ­

le jo w e j  p rzez p rzep row ad zen ie  k o m ersa liza cji  
k o le jn ic tw a , p rzed staw ion y  przez m in . Romo- 
c k ieg o  R ad zie  m in istrów , n a tra fia  w  ło n ie  rzą- 
dn na p ew n ą opozycję . M in. R om ocki zam ie­
rza  j e ia a k  b ezw zg lęd n ie  ob staw ać p rzy  pro­
je k c ie  zreorgan izow an ia  gospodark i na k o ­
lejach .

W początkach  n astęp n ego  tygod n ia  w y je ż ­
dża do B e r lin a  poa. R zeszy  w  W a r sza w ie  
R anscher w  ce lu  nzySkania n o w y ch  sz cz e g ó ­
ło w y c h  in str a k c y j gab in etu  b er liń  «kiego. P «s. 
R an sch er zam ierza  przed w yjazdem  przep ro­
w a d zić  rozm ow ę z m in. Z alesk im , aby  p osiadać  
jnż sp r e zy z e w a n e  sta n o w isk o  rządn R z p lite j  
w  sp r a w ie  d yp lom atycznego  uk łada h an d low ego  
p o lsk o -n iem ieck iego .

P os. S ł .  S tr o n ik i w y stę p u je  w  d z is ie jsz e j  
»W arszaw ian ce*  z k r y ty k ą  p ostęp ow an ia  Z, L . 
N. i  jego  p racy  w  P ozn an ia , k tóra  dop row a­
d z iła  do dw uch  obchodów  3-m ajow ych . Do 
p ie r w sz e g o , p a ń stw o w eg o  i  d r o g ieg o  sp o łecz-  
n e-p artyjn ego . S tro ń sk i pop iera  c a łk o w ic ie  
sta n o w isk o  ja k ie  za ją ł w  in c y d e n c ie  W ojew oda, 
k tóry  z natury  r z ec z y  zm uszony b y ł de  
w y stą p ie n ia  p r z e c iw  w sz e lk im  p oz«p ań stw o­
w ym  obchodom . R zecz  b iorąc w e d ła g  S troń -  
sk ieg o , o d z ia ł »S trzelca* , n ie lic z n e g o  na t e ­
r e n ie  P ozn an ia , n ie  b y ł w ła śc iw y m  pow odem  
do w p row ad zen ia  rozłam u u ro czy sto śc i 3 M aja.

Nadesłane. I
(Za ten dział Redakcja nie odpowiada.)

W ie lk ie  B a łó w k i. W sprawi* «chwały t.tsj- 
ss*j rady gatiansj z dnia 21. 8. 26 r. osnuł Wydział 
Poniatowy w Nowsmmitścic dniem 1. 10. 26 t. .chwa­
łą za legalną, i nie stwierdził żidaego fałszowania pro­
tokółu, podpisów i nadużyci« .rzędowej pieczęci. Tak 
samo zakomunikował po dokładaem zbadani. Generalny 
Wikarjat Di*c«zji Cheieińikiej dniem 17. 11. 26 pod 
G. W. 8520/26.'

Wszystkie inne twierdzenia są karygodnem oszczer­
stwem i powinny być sprostowane.

Na sławie pokrzywdzeni.

Kto w y g r a ł d o la ró w k ę?
Przy losowania dolsrówki padły pretnje na nastę­

pujące numery:
8 tysięcy dolarów — nr- 305090.
3 tysięcy dolarów — nr, 962786.
1 tys. dolarów — nr. 052233 188044 532797

702835 750065.
500 dolarów — nr.: 310317 315765 442416 477952 

489161 605803 647850 776056 901024 954251.
100 d»larów — nr.: 004730 022470 037501 125314 

189931 201448 236950258485 259739 273269 308205 
340175 407899 424100435315 498988 515045 514335 
525707 580713 590028610724 «¡6186 626627 643'74 
684045 740239 756185 772457 7827 i 8 796939 799769 
804666 811077 889052 904886 935279 971515 997344 
997796.

Petro Quiedra,

groźny herszt bandytów, domniemany sprawca bestial­
skiego napadu z bandą swoją na pociąg w Meksyku 
(200 osób zabitych.) Rząd meksykański celem zwalczenia 
bandytyzmu wyznaczył wyooką nagrodę za schwytanie 
tego sławnego przywódcy bandy, która składa się 
z 1000 ludzi.

O dm ładzanie p rzyw ód ców  so w ie c k ic h .
Warszawa. Ns stoisk atm ó sftr rządzących so­

wieckich, Ukarze dokonali ostatnio «peracji oómładza- 
jącej na znanej driaUczce konnmrtyczsej Klarze Zet- 
kin. Operacja udała się, webec czego sprowadzono 
d®„M>stiwy 39 msip w cela przeprowadzenia podob­
nego zabiega odmładzającego na wszystkich starszych 
przywódcach komnaiityczaycb.

Kącik sportowy*
Z aw ody lek k o a tle ty c z n e  o m istrzo stw o  

m. L sb a w y
w pięciobsju, i pahar m. Lubawy, jako sagrodę wę­
drowną zakończyły aię świstnem zsrycięztwcm Stmi- 
nsrjura Nauczycielskiego, przyczem seminarzyści zdobyli 
wzzyztkie ntjltpize miejsca, a mianowicie: I Fr. Czaj­
kowski, II Pz.lin Dsminswzki, iii Jśztf Zaanięcki 
i IV Alsjzy Pniewski.“ Widz,

Jarmarki w maju.
7. Newactrkiew po w. Starogard kr., b„ k.

19. Br.zy, paw. Chojnice b„ k„ św., Pogśdki, pew. 
Kościerzyna kr., b., k., św., Sierakowice, pew. Kart.zy 
kr., b., k., T .chtla kr., b., k.

11. Ksrtazy b., k„ Konar rysy, paw. Chojsice kr., 
b., k.. Nowemiasto b.. k.

12. Krokowo, pow. Pack, kr„ Luzino, paw. Wejhe­
rowo kr., b., k, Nowe Grodziczno, pow. Lubawa b., k* 
Topólno, pow. Świec o b., k.

14. Chełmu« b., k.
17. Jabłonowo, paw. Brodnica kr., b. k,, Kościerzy­

na b.. k. św., Rumja, p«w. Wejherowo kr., b., k., Stara 
Kiszewa pow. Kościerzyna św., Swemsgac pow. Choj­
nic* kr., b., k„ Więcbork, pow. Sępólno b., k.

18. Górzna, p. Brodnica b. k. św. Kurzętnik kr., b., k,
19. K»mitó, paw. Sępólno te,, k., Toraó b., k,, Wie­

le, now. Chojnice kr., b.. k.
20. Gradziądt b., k.
21. Szymbark, pow. Kuluzy kr., b,, k.
25 . Gaiew b., k.
27. Pelplin, pow. Tczew kr.
31. Leśno, pow, Chojnice kr., b., Ir,

Ruch towarzystw.
Nowemiasto. Miesięczne zebranie Związku law. Woj# 

Rz, P. odbędzie się 8 bm. o godz. 12 w lokalu p. Jankowskiego.
Uprasza się o przybycie wszystkich członków. Zarząd«
N ow em iasto«  Tow. Samodzielnych Rzemieślników zwo­

łuje dnia 8 bm. w lokalu p. Strehla nadzwyczajne walne ze­
branie Porządek obrad: <. Zagajenie, 2. Przyjęcie statutu,
dot. kasy pogrzebowej, 3. Płacenie zaległych składek, 4. Przy­
jęcie nowych członków, 5. Wolne wnioski

O liczny uduał prosi Zarząd.
K u rzętn ik . W niedzielę, dnia 8 bm. odbędzie się w 

Kurzętniku zebranie Kółka Roi, zaraz po nabożeństwie.
Zarząd.

id roczn oo  W niedzielę, dnia 8 bm. odbędzie się w 
Mrocsnie zebranie Kółka Rolniczego zaras po nabożeństwie^

Zarząd.
Lubawa» W niedzielę, dnia 8 bm. odbędzie się zebra­

nie Z^iąiku Inwalidów Woj. Rzeczp. P. na «ali p. Kochańskiego 
o godz 1 po poł., na które zaprasza się wszystkich członków.

Zarząd.

Giełda zbożowa w Poznaniu.
oStejata« s

2jrt*
Ptsenfs*
iffwwltń na paszę 
Owiec
nąm  żyt» 70 
Mąka
Ospa żytnia 
Ospa pazm

4. 5.
50.00- 51.00
57.00- 60.00 
39.00 - 41.00 
42.0U—43.00 
73 50-
83.00- 86.00
35.00- 36 00
34.00-

Kttra ic ia ra .
W arszaw a, 6* 5. D olara  8 .9272 T ead cacja  

a trzy ia a a a .
Za 100 c l  w  G dańska 5 7 .6 2 - 5 7 .7 6 .

fi* ratikeją  odpowie4*U l*z,ł W, CUwieżl n  N*JE«UWt^tia«



Jamielnik.Rynek,

Pomorski Urząd Wojewódzki,
(Wydział Dóbr Państwowych).

W dniu 19-go maja br. odbędzie się w b iurze Wy­
dzia łu  Dóbr Państw ow ych Pom orskiego Urządu  
W ojewódzkiego w Torun iu  (gmach Wojewódzki pokój 30)

ustny przetarg
na dzierżawę je z io ra  Skarlińskiego 
w Wawrowicach powiat lubawski.

Jezioro obejmuje ca 300 ha i wydzierżawione zostanie 
M  Ist 12.

Reflektanci winni wnieść do Pomorskiego Urzędu Wo 
jewódzkiego (Wydział Dóbr Państwowych) piśmienne podania 
najpóźniej do 15. V. br. z dołączeniem świadectwa moral­
ności, wystawionego przez miejscową władzę policyjną, do­
wodu obywatelstwa polskiego, dowodu na posiadany własny 
majątek w wysokości conajmniej 4 Ci 0 zł. i odpowiednie przy­
rządy rybackie oraz dowodu fachowości rybacaiej, a pozatem 
w dniu przetargu złożyć na ręce Komisji Licytacyjnej wadjum 
w wysokości ICO zł, które od trzech najwięcej dających zde­
ponowane zostanie w Kasie Skarbowej w Toruniu bezprocen­
towo aż do ostatecznego wyboru dzierżawcy, a pozostałym 
reflektantom zwrócone zostanie po skończonej submisji.

Ewentualnie dalsze informacje udzielone zostaną w biurze 
wyiej wspomnianego Urzędu.

Za Wojewodę:
(-)  Ceceniow ski,

w z. Naczelnika Wydziału Dóbr Państwowych.

D wIA już każdy można otrzymać 
U*ilO u mnie znane ze swej do­

broci i trwałości

li

W I R Ó W K I
WESTFALIA CC

z licznikiem obrotów, które po­
mimo ni ski ej  ce ny  uchodzą za 
najlepsze na spłatą do 12 mie- 
siący  z długoletnią gwarancją. 
Wszelkie części zapasowe jako 
i inne fabrykaty wirówek jak Alfa, 
Diabolo Milo stale na składzie. 
Poszukuję z a i t ą p c ó w  na 

prowizję.

’N Ewertowski ,
handel maszyn, żelaza i sprzętów domowych,

P. P. Rolnicy!
UBEZPIECZAJCIE SWE ZIEMIOPŁODY! 00 GRADU !

33V E S T A CC

Podaję do łaskawej wiadomości, że x  dniem  
I-go maja br.

otw orzyłem

kancelarję adwokacką
w Nowemmieście n. Dr w. Rynek 4
(gmach „Drw ąoy11, w ejście  z ul. bocznej).

LUDWIK DOMAGAŁA,
b. sędzia powiatowy.

Podaję do łaskawej wiadomości, że z dniem  
I-go maja obejmują stanow isko kierow nika  
b iura  adw okackiego u p. adw. Domagały
i z tego powodu jako Z8st. procesowy

moje biuro.
Niemiei"9 »ait. prącej.

p̂lUlllllllllillil!lilIlillSlliill!ilJUlłłltjillliillllillllllllHlltIlilill!i!lilllt(Uikiiłłiflili!llllllilłilil{Dlllilillillil(łłiHtft!}9X^^
Niniejszem podaję do łaskawej wiadomości, iż z §  

|  dniem I-go maja br. o t w o r z y ł e m

zakład artystycznej 
| fotografji i powiększeń |

Licząc na łaskawe poparcie mego przedsiębior- 8  
H stwa kreślę s

z poważaniem

| Feliks Lubow iecki, Nowemiasto, |
ul. Kościelna (dawniej A. Góralski). j§

îi!!ffliiHiiiiiiii>iniiiiiiiNiiNiiiiiiiiiiiiiiiiBiuiniHiiiiiiiiiiiiiiii!iii!iiiiiiii!!iiiiiiiaia8ieM)!iiiiiiiiiii!iiiiiniii!iiiiiii»i#

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W poniedziałek, dnia 9. 5. 27 r. o godz. 10 przed pol«, 
będę sprzedawał w M roczn ie  u p. Józefa Oleńekiego

za gotówkę najwięcej dającemu:

źrebaki, klacz, powózkę.
Nowemiasto, dnia 6. maja 1927 r.

Som m erfeld, kom. sądowy.

W irów k i  „A lfa-Laval“
z liczn ik iem  obrotów
oraz kompletne urządzenie 
mleczarń i wszystkie rezer­
wowe części polecam na 
10 m ietiąozne odpłaty.
Zaznaczam, iż wirówki Alfa- 
Laval są zrobione z najlep­
szego materjału i dlatego 
niepsują się tak prędko jak 
inne. Fabryka daje 30 let­

nią gw arancją. W odciąganiu śmietany są nieprze- 
ścignięte. Wirówek Alfa-Laval mam duży wybór na składzie

I. Wygocki, N o w e m ia s t o ,
^ zastępca To w. „Alfa-Laval**.

g so o o cx x x x x sx x x x x x x x x g
O  K U P U J Ę  O

|  s k ó r ę  s u r o w e  §

^  m r  płacę najwyższe cenny dziene ^

X  S Z U D Z I Ń S K I ,  MOSTOWA Nr. 3.
exxxx

AGENTURA POMORSKIEGO STÓW. OBEZPIEGZEli
(Instytucja publiczno-prawna Województwa Pomorskiego 
za zobowiązania Stowarzyszenia odpowiada swym ma­
jątkiem Krajowy Zw iązek Komunalny) w L idz­
barku P lac Hallera (Rttusz) lub ul. Sądowa 5
załatwia ubezpieczenia podwyższenia ubezpieczeń od 
ognia, gradobioia na nadal dogodnych warunkach.

Życzenia proszę zgłosić osobiście, pocttówką lub 
telefonicznie L id zb ark  nr. 28.

J. DOWilHA, LIDZBARK, ul. Sąd o w a  5.

Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń od Ognia i Gradobicia

w P O Z N A N IU .
Największe polskie Towarzystwo w dziale grado­

wym ubezpiecza PP. Rolników od gradobicia według 
taryf najtańszych. Największa ilość ubezpieczonych, 
dlatego najlepsze wyrównianie ryzyk. W roku 1926 
liczba członków wynosiła około 26000, suma ubezpie­
czenia 196.000.000,- zł, a tebrana premja 2.500.000 zł. 
Fundusz rezerwowy wynosi w dziale gradowym około 
800.000 zł. -  „VESTA* posiada trzy systemy: 1. Sy­
stem o stałej premji, 2. ze zwrotem połowy premji,
3. „VESTA" jako jedyne Towarzystwo w Polsce ma 
system repartycyjny (z dopłatą). System ten je*t naj­
sprawiedliwszym i najdogodniejszym dla PP. Rolników, 
gdyż uwzględnia finansowe położenie rolnictwa na 
przednówku. Konkurencyjne Towarzystwa tego syste­
mu nie posiadają, a zatem go zwalczają Większość 
Rady Nadzorczej „VESTY* to Rolnicy, którzy dbają o 

4C interesy rolnictwa. Z „VESTĄ“ zawarły specjalne kon- 
^  trakty Pomorskie Towarzystwa Rolnicze, Wielkopolskie 

Towarzystwo Rolnicze oraz Weichselbund, na podstawie 
m których Członkowie otrzymują specjalne rabaty 
> Ubezpieczenie przyjm uje Oddział Pom or-
Ej sk i w G rudziądzu , PI. 23* Styczn ia  nr. 10.

POWOZY WYJAZDOWE
1-konne, paro-konne, dwu-siedzeniowe, 
trzy-siedzeniowe z drzwiami z rozwórką 
i bez, z żelaznym spodkiem oraz półszory  
z białem, żółtem i czarnem okuciem, 
pierwszorzędne wykonanie, ceny bardzo 
przystępne, także n a  o d p ł a t ą ,  
poleca w wielkim w y b o r z e .....................

A N T O N I H E Y K A
Fabr. powozów, uprzęży i wyrobów siodlarskich, 

LUBAWA, ul. W arszaw ska 7, te lefon nr. 79.

L A B O R A T O R J U M
Chemiczno - Bakteriologiczne
Lubawa-Pom. ul. św. Barbary nr. 30

Wykonuje dokładne badanie: moczu, 
. plwociny, krwi (reakcja Wassermanna).

ĘgF* Czynne od 9-tej do 6-tej po południu.
J. Łapin.

2 chłopców
porządnych rodziców, którzy 
chcą się m alarstw a wyuczyć 
mogą się od za ra z  zgłosić.

Alojzy Kurlenda,
Lubawa ul. Kopernika.

Przyjm ą

na stancję
3 panów. Kto? wskaże eks­

pedycja „Drwęcy*.
Mocnego, uczciwego

c h ł o p c a
poszukuje od zaraz

H otel K opernika,
Lubawa.

F L AKI
solone i

szp ilk i do kiełbas
oraz

węgiel drzewny i bukowy,
polecam po niskich cenach.

Szudzlński,
ul. Mostowa 3.

Porządną

dziewczynę
do dzieci poszukuje od zaras

Kłosowska, Nowemiasto,

Ostrzegam!
Żona moja Rozalja M aro- 

feldow a z domu Kopowske, 
bez powodu i z złej woli dom 
mój opuściła. Wobec tego o- 
strzeg*m, ażeby jej nikt nic 
na moje imię nie wypożyczalnie 
od niej nie kupował, a także 
i jej nie przetrzymywał, gdyż 
w przeciwnym rade sprawę są­
dowo będę ścigał.

Franciszek Marcfeld,
Bratjan.

Ogłoszenie.
Na podw órzu Ratuszu.

przybłąkała się kura.
Właściciel tejże winien się w 
ciągu 8 dni po odbiór zgłosić«. 
Wydanie nastąpi po zwróceniu 
kosztów ogłoszenia i utrzyma nia* 

Lidzbark, 5. maja 27r
Magistrat.

owiec macior
z jagniętam i rasy miejsco­

wej ma na sprzedaż

Dom. S t u d a

Sugajenku .
W n iedzie lę  dnia 8 b. m»-

odbędzie się

u r o c z y s t y  o b c h ó d  
3 m a ja .

O godz. 2 po .połud. wymarsz 
na łąkę. Ttm różne niespo­
dzianki. Wieczorem przed»- 
staw ienie am atorsk ie . Po
przedstawieniu tańce. O liczny 
udział prosi Zarząd .

Kupią kilka młodych

k r ó w
świeżo ocielonych lub wysoko-  ̂

cielnych. Zgłoszenia

Jakćbkowo
tel. Nowemiasto 37.

Oliwy
Smary 
Tran

maszynowe, 
motorowe* 

cylindrowe i 
centry fu go we 

na osie, 
żółte i czar- 

Tavotte‘a

na skóry

podłogowy do pa­
lenia i jadalnyOlej 

Benzynę
|£przy zakupach większych od- 
gjpowiednio niższe ceny. - -

Oraz wszelkie 
towary kolonjalne

poleca

i y  Z A LEW S K I
Drogerja i 'skład \kolonjalny* 

Nowemiasto Rynek
telefon 63.

NOWEMIASTO, RYNEK,| Telefon n r. 66.

POLECAM
ś r u t  z k u k u r y d z y  rum uńskiej jako  
znakom itą paszą dla św iń, bydła i koni

0 ĘT* po taniej cenie.
kupują żyto, pszenicę, jączm loń i ow ies

po cenach najwyższych.

W. N O W A C Z Y K ,  Nowemlssto
Telefon 100. Telefon ICO.

BRONY
do k a rto fli,! siew u I ro lne,

pługi, radia i kultywatary
oraz  ¡w szelkie tow ary że^ 
lazno i m aterja ly  budowl.

fp 0 I e c a

W Ł .  C Z A J K O W S K I ,
Lubaw a, telef» 44.


